
zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

W chwili wybuchu I  wojny światowej Radom był jednym  z  największych ośrodków miejskich 
zaboru rosyjskiego. Miasto, posiadające rangę stolicy guberni, odgrywało poważną rolę w życiu 
gospodarczym, kulturalnym i społecznym regionu, będąc także ważnym ośrodkiem administra­
cyjnym. Wszyscy -  także mieszkający w Radomiu -  Polacy, łączyli z  wybuchem wojny wielkie 
nadzieje, wierząc, że dzięki konfliktowi militarnemu uda się odbudować Państwo Polskie, które 
w pewnej perspektywie stanie się całkowicie niepodległe. Część działaczy politycznych, 
poszukując najlepszego protektora odbudowy polskiej państwowości, wskazywała na Rosję -  
akcentującą silnie tezę o konieczności zjednoczenia się narodów słowiańskich przeciwko nie­
mieckiemu imperializmowi. Inni propagowali konieczność poparcia Austro-Węgier, których 
monarchia stworzyła Polakom zamieszkałym w Galicji bardzo dobre warunki rozwoju ich 
życia społecznego.

Wszystkie spory polityczne zeszły na plan dalszy, gdy rejon Radomia stał się obszarem 
ożywionych działań wojennych. Już w październiku 1914 r. mieszkańcy miasta i okolic mieli 
okazję zetknąć się po raz pierwszy z  żołnierzami Legionów Polskich dowodzonych przez Józefa 
Piłsudskiego, którzy wkrótce stoczyli pod Laskami i Anielinem krwawe walki przeciwko Ros­
janom . Obecność legionistów wśród radomian przybrała form ę stałą od następnego roku, kiedy 
to obszar byłej guberni radomskiej znalazł się pod okupacją austro-węgierską. W  Radomiu u t­
worzono wówczas szpital wojskowy, w którym leczono rannych i chorych żołnierzy, 
zapewniając im również opiekę i pomoc ze strony cywilnych mieszkańców. Prowadzona akty­
wnie akcja werbunku do Legionów Polskich sprawiła, że ju ż  jesienią 1915 r. z  do form acji tej 
dołączył pierwszy zwarty oddział radomian. W  następnych miesiącach ochotnicy z  miasta i re­
gionu zasilili licznie oddziały legionowej piechoty, kawalerii, artylerii i innych służb.
Gdy latem 1917 r. większość żołnierzy Legionów Polskich odmówiła złożenia przysięgi na 
wierność cesarzowi Niemiec, form acja ta została rozwiązana, a służących w jej szeregach patri­
otów internowano. Ci, którym udało się ocalić wolność, przeszli do pracy konspiracyjnej, 
budując tajną Polską Organizację Wojskową. W  jej strukturze organizacyjnej Radom stał się 
siedzibą komendy okręgu, której podporządkowano znaczną część terenu byłej guberni radom­
skiej. Organizacja była systematycznie rozbudowywana o rekrutujące się z  najróżniejszych 
środowisk osoby, znane z  przekonań niepodległościowych. Gdy nadszedł odpowiedni moment, 
konspiratorzy współpracujący ściśle z  lokalnymi liderami najważniejszych środowisk polityc­
znych, postanowili przejąć władzę w mieście. Dnia 2 listopada 1918 r. stacjonujący w Radomiu 
garnizon wojsk austro-węgierskich został rozbrojony, a jego kom endant złożył broń. Na 
reprezentacyjnym budynku przy ul. Lubelskiej (dziś: Żeromskiego) -  dawnej siedzibie rosyjs-

Bkich, a następnie austriackich władz, zawisły biało-czerwone flagi. Powiewały one tutaj też 11 
listopada, gdy w Warszawie Józef Piłsudski przejmował władzę nad armią, wprowadzając 
odrodzoną Polskę i je j społeczeństwo w nowy etap historii -  odzyskaną po 123 latach niewoli 
Niepodległość.
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Dziś, I-go sierpnia, ambasador niemiecki wrę­
czył ministrowi spraw zagranicznych w Imieniu 
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Odezwa Zwierzchniego Wodza 
Naczelnego do Polaków.

P E T E R S B U R G  Tnl. Pol. Ar. TUJ.
POLAĆ rr Wybiła godzina, gdy aordeczno marzonlo oj­

ców I dziadów waszych mota się spoinie. Minęło półtora włoku od cza­
su, Jak iyw a olało Polaki rozdarto na ozoaol, alo duch Je j nlo umarł. 
Żyła qna nadzieję, to  przyjdzie chwila zmartwychwstania narodu pol­
skiego i hralsraklego pogodzenia alę Jogo z Wielką Roayą. Wojaka ro- 
•yjakle nloaę wam radoaną włość lego pogodzenia alę.

Niech znikną granice dzloląco na ozęóol naród polaki nie- 
ó/taj połęozy alę on w Jedną całość pod bortem Coaarza rosyjskiego. 
Pod tym berłom odrodzi alę Polaka wolna co do a woj wiary. Języka I sa­
morządna. Jodaego oczokujo od w aa Roaya — taklogot poszanowani- 
dla praw tyoh narodowości, z klóreml związała wam hiatorya.

Z  otwarłem aoroom I po bratersku wyciągniętą dłonią idzie 
na wmmzo epolkanle wielka Roaya. Wierzy Ona. te nie zardzowlał Je- 
ezoze mleoz, który raz ił wroga pod Grunwaldom.

Od brzegów Oceanu Spokojnego do mórz Północny oh Idą 
puikl rosyjskie. Zorza nowego ty d a  wschodzi dla was. Niechaj za­
błyśnie na zorzy tej znamię krzyta, my mbol cierpień I z mar Iwy chwata 
ila  narodów.

Zwierzchni Wodz Naczelny General Adyiztant
M I K O Ł A J .114 sierpnia 1

Fotokopia strony tytułowej „K uriera W arszawskiego” 
inform ująca o w ybuchu wojny. APR, Zbiór M ichała  
Tadeusza Osińskiego, sygn. 38, s. 137
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Fotokopia strony tytułowej „Gazety Porannej” 
z opublikow aną odezw ą zachęcającą Polaków 
do poparcia  Rosji. APR, Zbiór M ichała Tadeusza 
Osińskiego, sygn. 38, s. 138
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Godzina Polski
D zienn ib  polityczny , społeczny i l ite ra c k i.

O dezw a księcia M ikołaja M ikolajew icza do Polakó- 
z dn. 14.VIII. 1914 r. „Pam iętny dzień dla Polaków ”. 
APR, Zbiór afiszów, p lakatów  i druków  ulotnych 
do 1939 roku, sygn. 1270
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Do Ludności G enera ł-G ufeernaforsłw a  
W arszaw sk iego .

ctwo uregulowane bęią  we wspSInem por*

1
Pmieei nirztomn? nłnością w ostatecz­

ne zwycięstwo len nroui i ----- ----
Bowani, by ziemie polskie przez waleczno 
Ich wojska clężkieml oliarami rosyjskiemu 
panowaniu wydarte do szczęśliwej przy- 
iwieśd przyszłości, Jego Cesarska Mość 
Cesarz Niemiecki, oraz Jego Cesarska 
1 Królewska Mość Cesarz Austryi i 
'Apostolski Król Węgier postanowili z 
ziem tych utworzyć państwo samodziel­
no * dziedzicznym monarchą i konstytu­
cyjnym ustrojem. Dokładniejsze oznaczenie 
granie Królestwa Polskiego zastrzega się. 
Kowe Królestwo znajdzie w łączności z obn 
sprzymlerzoneml mocarstwami rękojmię po­
trzebną do swobodnego sil swych rozwoju. 
,We własnej armii nadal żyć będą pełne sla- 
iwy tradycye wojsk polskich dawniejszych 
czasów i pamięć walecznych polskich towa- ■ 
rzyszy broni we wielkiej obecnej wojnie. I 
Jej organizacya, wykształcenie i kierowni- |

Ieżny wzgląd na ogólne warunki polityczni 
Europy, jakoteż na dobro i bezpieczeństwu 
własnych krajów i ludów, żywią niezłomną 
nadzieję, że obecnie spebtią się życzenia 
państwowego i narodowego rozwoju Króle­
stwa Polskiego. -

Wielkie zaś, 08 zachodu z Królestwem 
Polskiem sąsiadujące mocarstwa z radością 
ujrzą n swych granic wschodnich wskrze­
szenie i rozkwit wolnego, szczęśliwego I 
wlasnem narodowem życiem cieszącego się 
państwa- - .

7  NAJWYŻSZEGO ROZKAZU JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI CESARZA NIE- 

'JfOEGO.
General - Gubernator

yon Bcseler, -

Uroczystość proklamowania Państwa 
Polskiego.

Monarchowie sprzymierzonych mocarstw, Niemiec i Austro-Węgier, 
oznajmili Wam swe postanowienie utworzenia z ziem polskich, wyzwo­
lonych z pod jarzma rosyjskiego, nowego samodzielnego Królestwa Pol­
skiego. Urzeczywistnia się w ten sposób najgorętsze pragnienie Wasze, 
które od wieku przeszło żywiliście napróżno.

Powaga i niebezpieczeństwa tych ciężkich chwil Aroiennyeh i troska 
o wojska nasze, stojące w obliczu wroga, zmuszają nas, zarząd nowego 
państwa Waszego zachować tymczasowo jeszcze w naszych rękach. 
Chętnie jednak chcemy d ać  Wam z własną pomocą 
Waszą już teraz stopniowo ie urządzenia państwowe, 
które mają poręczyć trwałe ugruntowania, ukształtowa­
nie i bezpieczeństwo państwa Waszego.

Przedewszystkiem zaś chcemy dać Wam

W ojsk o  P o lsk ie .
Jeszcze trw a  w alka z Rosyą, dotąd Bie zakończona: w  walce tej pragniecie wziąć udział. 

S tańcie wiec przy nas jako  och o tn icy  i pomóżcie nam uwieńczyć zwycięstwo nasze nad W aszym

•niecki*O godi. 11 i pół zebr 
władzo wojskowo 1 cywilno w oali przyjęć Jo­
go Ekzeeleneyi, po prawej oficerowie i urzęd­
nicy, a po lewej zaproszeni goście cywilni. Po­
między innymi zjawili się przedstawiciele du- 
ehowieństwa wszelkich wyznań. Na krótko 
przed 12 Jego Ekscelcncya generał ■ porucz­
nik zajechał w czicry konie z eskortą przed 
gmach gubernatorstwa. Gubernator wojsko­
wy powitał zaproszonych, którzy udali się do 
zali w gmachu urzędowym gubernatorstwa 
wojskowego. Jogo Ekseelencya stanął tam 
na stopniach w stronie południowej sali. Po 
lewej stronie stopni stanęli członkowie ścisłe­
go sztabu gubernatorstwa wojskowego i ko- 
mendantowie batalionu, po prawej pan pre­
zydent poUcyi z kierownikami jej wydziału, 
naczelnicy innych tutejszych niemieckich 
władz cywilnych jak również nadbnrmislrz pan
Schoppen. Przed Jogo Ekscelencją zajął 8W®

miejsce prałat Przeidzieeki, jako przedstawi­
ciel duchowieństwa polskiego, oraz liczne de­
legacje polskie. Po bekach soli otworzyli 
szpiler skanei polscy.

Następnie Jego Ekseelencya donośnym 
głosem odczyta! powyżej zamieszczony akt,

tydom
ikiego, poczem w języka 

polskim odczytał go hr. Bnir. - Bnińsld.
Jego Ekseelencya Jan generał - porucz­

nik Barth zwrócił się na zakończenie do ze­
branych w następujące iłowa:

„A zatem sprzymierzeni monarchowie za­
pewnili Wam Panowie uroczyście przywróce­
nie Królestwa Poiskieg.. Fakt ten jest już 
niezachwiany". Hr. Bnin .  Bniński przetlo- 
maczyl le słowa poetom Jego Ekscelencja ze 
słowami: „Moi panowie szęśUwej przyszło­
ści Króiectwu Poiskiomu!" Wzniósł trzykrot­
ny okrzyk podchwycony z entuzyazmem.

Po przemówienia J. E. Pana Guberna­
tora, adwokat przysięgły p. Kamieński za­
brał głos w krótkiem przemówienia, złożył 
podziękowanie w imienin społeczeństwa

Po wzniesieniu przez J. E. Gubernato­
ra -jennego ykrotnego okrzyku na 
cześć sprzymierzonych Monarchów, pod­
chwyconego przez cale zgromadzenie, oraz 
po odegraniu przez orkiestrę hy lnów na­
rodowych niemieckiego i austryacki tgo, za­
kończyła się uroczystość w gmachn guber- 
nialnym.

Z gmachu gubernatorstwa wojennego u- 
dano się do g~**hn Magistratu, gdzie w pię­
knie udekorowanej sali odbyło się uroczysta 
posiedzenie Rady miejskiej, podczas którego

dali: >
Bady r. Trybę i p, Koźmiński

\

Mężnie i  z wielką chlubą bracia W asi z legionu polskiego w alczyli obok nas; wstępujcie w  ich 
ślady w  now ych oddziałach wojskowych, które  złączone z dawniejszym  legionem utw orzą w  przyszłości 
w o jsk o  p o lsk ie . Nada to  silną podporę W aszemu nowemu państw u i zapewni mu bezpieczeństwo 
n a  zew nątrz  i w ew nątrz.

Pod narodowem i barw am i i sztandaram i Waszcmi, k tóre  ukochaliście nadew szystko, macie osła­
niać Ojczyznę Waszą. Znamy odw agę W aszą i płomienną miłość Ojczyzny i wzyw amy W as do boju 
przy  naszym  boku.

Mężowie W aszego kraju zdolni do broni, zbiorą się za przykładem  w alecznych bojowników 
legionu polskiego i w  wspólnej n a  razie pracy z armią n iem ieck ą  i ze • sprzym ierzoną z n ią  armią 
au stry jack o  -  w ęg iersk ą  stw orzą podstaw ę armii p o lsk ie j, w  której pełne chwały tradycye 
W aszych dziejów w ojennych odżyją na nowo w  wierności i m ęstw ie W aszych żołnierzy.
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Warszawa, 9 listopada 1916.

Jeneraf-Gubernator 
v. Beseler.

Luhlin, 9

Janerał-Gubernator
Kuk.

Bliższe rozporządzenia dotyczące ochotniczego w stępu do wojska polskiego będą niebawem ogłoszono.

—

D odatek  nadzw yczajny „G odziny Polski” z okazji p roklam ow ania K rólestw a Polskiego, 1916 r. 
APR, Zbiór, afiszów, Plakatów i druków  ulotnych, sygn. 1366

O dezw a do ludności G eneralnych G ubernatorstw : warszawskiego i lubelskiego wzywająca do 
w stępow ania do w ojska niem ieckiego i austriackiego, które „stw orzą podstaw ę arm ii polskiej”, 
1916 r. APR, Zbiór Plakatów, afiszów i druków  ulotnych, sygn. 1367
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Ge*e^Tâ ą j 
® 06 *}/

J“t ł

^ o V  
H'e /  '7 a ;  *u)n

) 0 7

A e p i

zy ,

i  •» ^
y c z o j  a 'hjj(
* M y  ,i c h  j  V

w  *J° W i

* U i t k -
' u '

Br*

Na
Cesarza

rozkaz Najwyższy Jego Cesarskiej Mości Cesarza Niemieckiego i Jego Cesarskiej Mości 
Austryackiegó i Apostolskiego Króla Węgier zarządzonem zostaje, co następuje;

Rozporządzenie
o tymczasowej Radzie Stano  

w Królestwie Poiskiem.
§ i .

Do
odrębnego

czasu ustanowienia Rady Stanu w Królestwie Poiskiem na podstawie postępowania wyborczego, które będzie przedmiotem 
porozumienia, tworzy się

t y m c z a s o w ą  R a d ę  S t a n u
z siedzibą w Warszawie.

Ta Rada Stanu składa się z dwudziestu pięciu członków, którzy obeznani są z życzeniami i interesami narodu i mocą swego sta 
nowiską powołani do reprezentowania wszystkich ziem i wszelkich dół zawodowych w obrębie obu General - Gubernatorstw. Piętnastu 
ezlonków powołanych będzie z niemieckiego, dziesięciu z austryacko-vęgierskiego obszaru administracyjnego.

§ 2 .
Członkowie tej Rady Stanu powołani zostają na podstawie Najvyższego rozkazu. Jego Cesarskiej Mości Cesarza Niemieckiego i Jego 

Cesarskiej Mości Cesarza Austryi i Apostolskiego Króla Węgier wspólnym reskryptem obu Generał-Gubernatorów,
W razie ubytku członka Rady Stanu, powołany będzie inny w.myśl powyższych przepisów.

Każdy z Generał-Gubernatorów wysyła do Rady Stanu jednego komisarza rządowego i dwóch zastępców. Każdy Generai-Gubemator 
Bhjźe dla uzyskania oświadczeń lub udzielenia wyjaśnień wysłań wedk potrzeby innych jeszcze przedstawicieli na posiedzenia Rady Słabi), 

Komisarze rządowi i inni przedstawiciele muszą każdej chwili być wysłuchani.

§ i-
Rada Stanu zbiera się za pierwszym razem na zaproszenie obu komisarzy rządowych i wybiera ze swego grona bezwzględną 

większością giosów, przewodniczącego i jego zastępcę.
Przewodniczącemu przysługuje tytuł Marszałka Koronnego.

Dalsze posiedzenia Rady Stanu zwołuje Marszałek Koronny.
Posiedzenie musi się odbyć jeżeli żąda tego jeden z komisarzy rządowych lub większość członków Rady Stanu.

§«•
Rada Stanu uchwala swój regulamin, w szczególności zaś wybiera wydział wykonawczy.
Rada Stanu urzęduje w języku polskim. Organa wtadz okupacyjnych mają prawo posługiwać się językiem niemieckim.
Posiedzenia Rady Stanu odbywają się z wykluczeniem jawności.

§ 7 .
We wszystkich sprawach prawodawczych, w których obie administracye wspólnie lub jedna z nich zwrócą się do Rady Stanu, 

winna jest Rada Stanu wydać swoją opinję. . : . . .
Rada Stanu jest powołana do współdziałania przy tworzeniu dalszych urządzeń państwowych w Królestwie Poiskiem.
W tym celu ma Rada Stanu:

a) wypracować projekty rozporządzeń, ustanawiających wspólne przedstawicielstwo ezęśei Królestwa Polskiego, administro­
wanych przez Rzeszę Niemiecką i Monarchią Austryacko-Węgierską,

b) przygotować urządzenie polskiej administracyi państwowej.
Nadto ma Rada Stanu:
1. Przedstawiać z własnej inicyatywy wnioski i projekty w sprawach krajowych;
2. W tworzeniu wojska polskiego współdziałać z naczelnym komendantem wojskowym mocarstw sprzymierzonych, któremu 

powierzono to zadanie;
3. Uchwalać postanowienia w sprawie usunięcia szkód wojennych i gospodarczego ożywienia kraju, a potrzebne ku temu środki 

asygnować z kredytów oddanych sobie do dyspozycyi przez obie administracye lub też uzyskać je przez ustanowienia dodatków 
do podatków bezpośrednich albo przez zaciąganie pożyczek.

Uchwały powzięte w myśl punktu 3-go po wyrażeniu zgody na nie tej administracyi, do której obszaru się odnoszą, mają być 
przez tęż administraeyę wprowadzone w życie w drodze rozporządzenia.

Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy obowiązującej z dniem ogłoszenia. 

Warszawa, dnia 26 listopada 1916 r.

Generał-Gubernator
v. Beseler.

Generał-Gubernator
K u k .

Deutsche Staatsdruckerei Warschau «S56.

■MP9"
R ozporządzenie o u tw orzeniu  Tymczasowej Rady S tanu w  K rólestwie Polskim. 1916 r. APR, 
Zbiór, afiszów, Plakatów i druków  ulotnych, sygn. 1371

1

a £ s
H

eez Z yyeh  kt

‘o I ■

^

P°LĄKóW

m e  A ą .

' '  . W  W r, 0

•rf\W v

Organizatorzy:
u :A SAS

L ■ ”
JJU

Miejska Biblioteka Publiczna 
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zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego
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Polacy!
Wybiła godzina, w  której urzeczywistnić się mają ojców 

i dziadów  Waszych nadzieje.

Półtora wieku tem u żyw e ciało Polski zostało rozszar­
pane na strzępy, lecz dusza Polski nie zginęła. Polska żyła 
nadzieją, że czas zm artwychwstania nadejdzie, że przyjdzie 
chwila braterskiego pojednania z Wielką Rosją.

W ojska rosyjskie niosą Wam błogosławioną wieść zgody.

Niech zn ikną granice, dzielące Polski naród. Niech się 
złączy on i stw orzy całość pod berłem CESARZA Rosyjskiego.

Pod berłem tern odrodzi się Polska w olna w  zachow a­
niu swej wiary, języka ojczystego i sam orządu.

Jednego tylko oczekuje od W as Rosja: rów nego posza­
now ania praw  ludów, z którymi połączyła W as historja.

Z otw arłem  sercem, z wyciągniętą dłonią bratnią w ycho­
dzi na W asze spotkanie Wielka Rosja. Ona wierzy, iż nie 
pokrył się rdzą miecz, którym  pod G runw aldem  pokonano 
wroga.

Od brzegów O ceanu Spokojnego aż do morza Północnego 
ciągną zastępy rosyjskie.

Jutrznia nowego' życia świta nad W ami. Niech Krzyża 
znak  święty przewodzi W am , jako symbol cierpienia i odrodze­
n ia narodów.

Naczelny Dowódca Armji
Generał-Adjutant M I K O Ł A J .

1/14 8Urpnia 1914 roku.

Pocztów ka ze członkam i Rady Regencyjnej Królestwa 
Polskiego. APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, 
sygn. 38, s. 144

Pocztów ka patrio tyczna. APR, Zbiór M ichała  
Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

r!!7 pySiieM sa Kamnyio BHHTOBHy! 

30 py6xieM sa ny/ieiwer-t.!!

T anoe-jK e B03Harpa>KfleHie nojiynHTTb na>KAbik pyccKiii 

COJIA&TTa, KOTOpblH IipHHeCeTTj CT> CO6 OIO BT* lUI&lTb CBoe py>Kbe 

hjih  nyjieiyierb.

Tfe->Ke A eiibrn nojiysaTT* h >kmtcjih 3a AOCTaBJiemioe 

pyccKoe opywie.

7 rub li za każdy karabin!!! 

30 rub li za  każdy karabin

— — 11 “
> O dezw a do n aro d u  polskiego wzywająca...

n iech się złączy on i stw orzy całość p o d  berłem  
i ł  cesarza rosyjskiego „...odrodzi się Polska w olna 

w  zachow aniu swej wiary, języka ojczystego 
i sam orządu...”, APR, Zbiór afiszów, plakatów  
i druków  ulotnych do 1939 roku, sygn. 1704
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P o w y ż sz e  w y n a g ro d z e n ie  o trz y m a  k a ż d y  ro sy jsk i ż o ł­

n ie rz , k tó ry  d o s ta w sz y  się  d o  n iew o li, p rz y n ie s ie  ze  so b ą  k a r a ­

b in  a lb o  k a ra b in  m aszy n o w y .

P o d o b n ie  w y n a g ro d z o n ą  z o s ta n ie  lu d n o ść  z a  w rę c z a n ie  

nam  po w y że j w ym ien io n e j b ro n i ro sy jsk ie j.

Odezwa do Polakowi*

r F N T R f l L « y  K Ó W 1 T E T  H K R O P I Ł  

0

P O L F \ C Y !
Uh

n ie p o d leg łeg o  P a ń stw a  ^°.,SK‘ê t ^ ; T e  oddają w rące  jego
Kraj nasz, w ydącty j o g o w i ,  p a n  ^  n a ro d u  0 w o lność  i n ie ­
p raw ych  dziedziców . S tu le tn ia  a l ^  d o n io sle j, rozstrzygają;
Kraj r
p raw ycn  az ieaz icow . yv—-

Zbliża się chwila oswobodzenia z pod jarzma 
moskiewskiego.

Sprzymierzone wojska Niemiec i Austro-Wę- 
gierskie przekroczą wkrótce granicę Królestwa Pols­
kiego. Już cofają się Moskale. Upada ich krwawe 
panowanie, ciążące na was do stu przeszło lat. Przy- 
chodziemy do W as jako przyjaciele. Zaufajcie nam!

Wolność W am niesiemy i niepodległość, za którą 
tyle wycierpieli ojcowie W asi. Niech ustąpi barba­
rzyństwo wschodnie przed cywilizacyą zachodnią, 
współną W am i nam.

Powstańcie, pomni Waszej przeszłości, tak wielkiej 
i pełnej chwały.

Połączcie się z wojskami sprzymierzonemi. 
Współnemi siłami wypędzimy z granic Polski azja­
tyckie hordy.

Przynosimy też wolność i swobodę wyznaniową, 
poszanowanie religii, tak strasznie uciskanej przez 
Rosyę. Niech z przeszłości i z teraźniejszości prze­
mówią do was jęki Sybiru i krwawa rzeź Pragi i 
katowania Unitów.

Z naszymi sztandarami przychodzi do 
wolność i niepodległość.

cej chwili bojów S B b ,  i« 7  ł )P « *  ™ep5'
t bSdarna, ^ły poWd?» U tm *

m

żylej p t o c  w ieki i Ó JH pacz o e  ^  kaw> „ s s ą c y c h  wy-
czyta o n a  o so b ie  o fiarn ą  krw ią r  D zjsjaj d o  W)ęk_
so k o  sz tan d a r g o d n o śc i nasze j sa m j ngreszcie  ją ć  s ję
szych  przystąp im y  rzeczy. M ozę y w szystk ich  kr2ywd w,e. 
p racy  zn o jnej, m ° * ° ’n® L P h  zago jen ia  ran  krw aw ych, ro-kow yęh  przez  w roga  ^ d a n y c n  a g ^ u  . w  W  obręczy

p ie jących  n a . d o ro d " ^ ó p o p ^ j nych , co  św ia ta  pó łok rąg
pożogi w° i e 7 ^  b  dy^ d  huPku  a rm a t, rozgrzm iew ających  na
spow iły  w  te j d ° w e . s ro a  nu  w ydzw onił nam  w reszcie
najdalszych  o b szarach  zeg a r dz iejów  y ^
h a s ło  zm artw ychw stan ia , wy roczna wy bM dow ać  B uduj.

„ k a s ,  bo  p r a c , :  P * *  » 3 j

S I ™  K “ « t L i  w n5 ' w l ^ « l  'i w i i i  r sucan ia  kam ien i 
w S t a c h  p o d  pań stw ow ość  n w » ). M aucaenl bo lesnym  
p rzyk ładem  przeszłości i b iedam i przodków , budu jm y*  państw o  
na C edynie trw ałe j i n iepożyte j podstaw ie  z jednoczenia  w szyst­
kich w arstw  ludu po lsk iego  w p ań stw ie  d e m o k ra ty c z n e ^  row- 

................ :___ oh nhuuratpli. C iało ustaw odaw cze  w olnej l

* k t
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Naczelne dowództwo niemieckich i austro 
węgierskich arinii wscliodnich.

N iem iecka u lo tka zachęcająca żołn ierzy  rosyjskich do poddaw ania  się 
i oddaw ania broni. APR, Kancelaria Gubernatora Radomskiego, 
sygn. 3387

O dezw a do Polaków  rozrzucana na  terenach 
zajm ow anych przez w ojska państw  centralnych. APR, 
Kancelaria Gubernatora Radomskiego, sygn. 3387

„ouprawnionych obywateli- Ciało ustawodawcze wolnej

z budow an ia  Polski p raw dziw ie po tężne j, u fnej w sw e siiy, 
m o g ą ce j staw ić  czo ło  tym  w szystkim  stra sznym  p robom , 
jak ie  ją  jeszcze  c zekają . ,,

Rodacy! O d d an o  na fn  z iem ię  naszą  sk rw aw ioną , popiel-- 
n em i u s ia n ą  sm u g a m i, po ry tą  w sz laki k u rhanów  m ogilnych  
ż o łn ie rz y  au stry ac k ich , n iem ieck ich , ro sy jsk ich . W szystko  ta  
z iem ia  cierp liw a przen io sła , p rze jęczała , p rzebo la ła  w  sob ie , 
w iosną  kw iatów  stu b a rw n y c h  zasła ła  k o b ie rcem , czekając  
p ło d n a  na ręk ę  o racza  po lsk iego .

Rodacy! T eraz, k iedyśm y ;}ą już  posied li, n ie  da jm yż  w y­
drzeć  sob ie  tej z iem i, s ta ń m y  m u rem  ob ro n n y m  piersi, a rm a t, 
g ro tó w  na  ziem i naszej od leg łe j rub ieży , n a  k rań cach  bratn iej 
nam  Litw y; b rońm y  piędzi jej każdej, Ulewając ją  szczodrze  
i ho jn ie  se rca  najczystszą  krw ią rub inow ą i żywą. G dy zechce  
w róg narifi Ją w ydrzeć, p o d e p tać  praw o  na jśw iętsze  do  by tu  
w o lnego , n iech  znajdzie  nas  w go tow ośc i ob ro n n ej. G inęliśm y 
do tą d , bezim ienni s tra ce ń cy , w  szereg ach  obcych  ja k  n iew ol­
nicy, w ydani na' żer n ie sy tych  n igdy  a rm a tn ic h  gardzieli. T e ­
raz  d o p ie ro  m ożem y  u m ie rać , ja k  n a  w o lnego  człow ieka  przy­
s ta ło , w  o b ro n ie  w łasnej sp raw y — do b ro w o ln ie . Stw órzm y 
najrych le j p o tę żn ą , liczną , zaso b n ą  w e w szys tko , a rm ię  p o lską , 
q dyż o n a  będzie  je d y n ą  p o d p o rą  i ta rc zą  naszej^ sa m o d z ie l­
ności państw ow ej; odd a jm y  ją  w  ręce  te g o , k tó ry  byc  w odzem  
m oże  i pow in ien , rycerza  bez sk azy — J ó z e fa  P iłsudsk iego .

Jeżel.L te raz  po sk ą p im y  krwi w łasnej i o fia r  najw iększych  
w tej jed nej, jed y n ej, epo k o w e j chwili, gn iew  i p rzek leńs tw o 
p o to m n y c h  stu lec i przytłoczy h a ń b ą , p o ro s łe  ch w a s te m  w zgard 
i n iep am ięc i, n ie sław ne  m ogiły  nasze .

C ieszm y się  w so b ie , n ie  z te g o  jednak ,-  że  tę  Polskę  
m am y , bo  chw ila  je s t  g ro źn a , a w okó ł n aw a lne  rozszalały 
burze , c ieszm y  s ię  raczej, że  czynu w ie lk iego  w ybiła godzina, 
że r ęc e  m ożem y  po  p achy  w o jczyste j g lip ie  u ro b ić  w m o ­
z o le — i um rzeć  ja k  na  w o lnego  przysta ło  z u śm iec h em , z po ­
g o d ą , za  P o lskę, d la  Polski.

N iech żyje P o lska  n iepod leg ła , w o lna  i dem okra tyczna!

Rada Narodowa m. Łodzi.

Ł ódź, w  lis topadz ie  1916 r.
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O dezw a C entralnego K om itetu Narodowego, 
w ydana w  zw iązku z ogłoszeniem  5 listopada 
niepodległego Państw a Polskiego, wzywająca do 
tw orzenia arm ii p o d  w odzą Józefa Piłsudskiego, 
1916 r. APR, Zbiór, afiszów, Plakatów i druków  
ulotnych, sygn. 1386
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w Radomiu
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W R A D O M I U
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Społeczny Komitet Ochrony
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w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy
do Badań Dziejów Radomia i r c J d o m

s iła  w p recyz ji



zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

}i»V' j Jeśli jesteś zdolny do noszenia broni, idź, zapisz się zaraz do

L e g i o n ó w  P o l s k i c h !
W ten sposób spełnisz obowiązek wobec swego Narodu, którego losy ważą się teraz. Nie czas na długie 
namysły gdy Ojczyzna woła. Spiesz zostać bojownikiem za sprawę polską -  innych za sobą pociągaj!

Zgłoszenia do Legionów przyjmują i wszystkich informacyi, wyjaśnień i ułatwień udzielają ochot­
nikom Oficerowie werbunkowi Legionów Polskich, których kancelarye znajdują się w następujących 

miejscowościach:
P I O T R K Ó W  K I E L C E  RADOM L U B L I N
Radomsko Jędrzejów Sandomierz Puławy
Dąbrowa Górnicza Włoszczowa Opatów Zamość
Olkusz Busk Starochowice Krasnystaw
Miechów Opoczno Kozienice Biłgoraj
Pińczów Końskie Lubartów Janów

Oprócz wyżej wymienionych biur mogą się zgłaszać ochotnicy do Oomu Transportowego w Bia­
łobrzegach na trakcie Warszawa—Radom.

Z chwilą zgłoszenia się do Oficera werbunkowego Legionów Polskich ochotnik nie ponosi żadnych 
dalszych kosztów podróży. Wszyscy ochotnicy otrzymują pełny ekwipunek i broń. Rodziny Legioni­

stów mają prawo do zapomóg rządowych.

CENTRALNE BIURO WERBUNKOWE 
LEGIONÓW POLSKICH.

yrr*-- ivni„. ""JJ!1..,,. ■ JWłj/j,, “'i '! , . . .---- ----------
O dezw a wzywająca do w stępow ania w  szeregi Legionów  z ryciną żołnierza 
polskiego. Podpisano: C entralne Biuro w erbunkow e Legionów  Polskich. 1916 r. 
APR, Zbiór, afiszów, plakatów  i druków  ulotnych, sygn. 1718

■K ilffl li I I M I  •-"•n - - g Ś

in rm ascH aro  P a l o m a r o  HawculbHHKtiMt ryOepHCKKxt 
ćxpaH H aro CTfltneHiH ckiw ł  yn p aB jien ifi ripuSncjiHHCKaro K paa,

IJauenrsHiney BapuiaBCKaro .JarwipHCKafO 

H tn ap ti yt / ,h h  1914 r .  Ito jnm eS cK aro  ynpaB JieH ls u te jtŁ sm m  fio - 
B . . por *,  b  HaBajiBHHKaHt S epsfionoB C K aro h 

rop.óaraiiaBa. oojiOMHHCKaro O taIrm IR  aMapMCKaro
IlopH iteScK aro ■/apaBaeHiH C to e p o -S a n a f l-  
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CTpiiweHHyio k jik h o m b , flOBOjiBHO ÓooiBmie, p y c m e  

y cH  ony n eH H  KHHay, b o ji o c h  Ha p o n o B t. T B e p f lu e . f lo -  L 

BOJIŁHO flAKHHBie Oc.HOCaKH KBSpXy. KpOMł „ C T B łjie U - 

HOK" .ĆfOpMBI, IŁsjIbCyflCKifi HOCHTt HepHHK flOBOJIB- 

h o  K opoT K iR  cw pT yK b, \ s y m e  6pKww, nepH O e n a jifc- 

t o ‘ c ł  6apxaT H P m ,Ł b o p o th h k o m i.  m iJy p a s tK y -B e jio d n -  

n efiK y  T e M H O -c tp a ro  i iB tT a .

Fragm ent p ism a N aczelnika W arszawskiego Rejonowego O ddziału  
O chrany  (tajna policja) do N aczelników  Ż andarm erii z dn. 4 stycznia 
1914 r. zawierające rysopis Józefa Piłsudskiego APR, Zarząd  
Ż andarm erii Powiatów Sandomierskiego, Opatowskiego i Iłżeckiego, sygn. 
371, s. 1 „Piłsudski Józef lat około 40, średniego w zrostu, b runet, m ający 
b rodę strzyżoną w  klin, duże gęste wąsy opadające w  dół, w łosy gęste 
zaczesane do góry. N osi odzież „strzelecką”, czarny k ró tk i surdut, czarne 
spodnie czarne palto  z aksam itnym  kołnierzem  i furażerkę - 
cyklistówkę, ko loru  ciem no -  szarego” . .

druków

Plakat propagandow y z
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ROK W A LK I
WOLNĄ POLSKĘ 

WALCZĄ OD ROKU 
LEGIONY POLSKIE.

6-go S ie rp n ia
w pam iętny dzień sierpniowy, gdy  na całym świecie rozgorzała 

wojna, gdy  na rozkaz władców mocarstw potężnych miliony stanęły do 
śmiertelnych zapasów, garść najszlachetniejszych synów  Ojczyzny, powołana 
pod broń przez J ó z e fa  P i łs u d s k ie g o  w kroczyła na ziemie Królestwa 
Polskiego, do boju stając z moskiewskim najazdem, świadectwo dając, 
że Naród Polski żyje i chociaż kajdanami przez lat sto  krępow any, w  mo­
mencie gdy  się ważą losy państw , gdy  zmieniają się granice, o  swe 
nieprzedawnione praw a się upomina.

Pocztów ka patrio tyczna APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, 
sygn. 40

«  w  ■  ■

Broszura z 1917 roku, pt. „Rok w alki” p ropagująca Legiony 
i wzywająca do w stępow ania w ich szeregi. APR, Zbiór 
afiszów, p lakatów  i druków  ulotnych, sygn. 1789

Organizatorzy:

V.

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E

W R A D O M I U

Urząd M iejski Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6
w Radomiu im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Polsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy
do Badań Dziejów Radomia i rd d o n n

s i ła  w  p re c y z j i



zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego
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Godzina czynu polskiego wybiła! Wojna europejska rozpętała swoje moce 
straszliwe. Na wschodzie Europy toczy się ona na naszej, na polskiej ziemi. A to­
czyć się musi i o nasze prawa, o naszą wolność, o możliwość swobodnego rozwoju ca­
łego narodu poiskiego!

Czynem polskim dzisiaj to

L e g i o n y  P o l s k i e
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które się tworzą w Galicyi Zachodniej i Wschodniej. Wszystkie M ;ońnictwa pol­
skie połączyły się, aby do tych Legionów dać ludzi zdolnych do walki z wrogiem, 
aby zebrać pieniądze na umundurowanie i uzbrojenie tych kilkudziesięciu tysięcy 
Polaków, co pragną oczyścić ziemię polską z podłych rządów moskiewskich, 
zwolnić ją  od hańby, od zgnilizny moskiewskiej, od kajdan i turm, od łapówki 
i barbarzyństwa.

Armia austro-węgierska dopomaga w tworzeniu Legionów, dając armaty 
i karabiny maszynowre i dostarczając technicznej broni.

Pora na nasi Na Lud roboczy! Z dziewięciu peiskicb posłów socyalistycznyeh poszli 
czterej do szeregów Legionu a pięciu pracpje w organizacyjnej robocie dla two­
rzenia Legionu! Jako posłowie wybrani przez robotników polskich wzywamy i Was Towa­
rzysze w calem Królestwie Polskiem, abyście spieszyii do szeregów Legionu!

Nazwiska nasze, prą.oę całego życia naszego dajemy jako rękojmię, że czyn 
zbrojny jest teraz właśnie konieczny, że! jest on dziś obowiązkiem, z pod któ- 

-rego^ie-wolno wyłamać się nikomu pod groźbą zostania zdrajcą narodu.
' O^todne, śmiech w ę&fym cywilizowanym świecie wzbudzające odezwy ucie­

kających komend rosyjskich, pokazują tylko, że Moskale boją się siły polskiej,
że clita^iłę  polską uśpić i oszukać, obiecując gruszki na wierzbie tym samym 
PolalAmT, których gnębili i więzili, którym odmawiali praw ludzkich i obywa­
telskich; który cl? trzymali w niewoli przez całe stulecie!... Kula z polskiego ka­
rabinu, pchnięcie polskiego bagnetu jest jedyną odpowiedzią na te moskiewskie 
zalecanki.

Towarzysze! Pamiętajcie, że w tej wojnie olbrzymiej trzeba ofiar naszych, 
trzeba naszych dłoni zbrojnych, alby wyrosła nasza wolność, nasze zjedno­
czenie i nasza siła!

Nie pora na czcze gadaniny, nie pora na wahanie się! Kto się czuje Polakiem, 
ten pospieszy do szeregu i stanie się polskim żołnierzem!

Do b r o m ! Bo szeregu! Do Legionów polskich!
Kraków, 22 sierpnia 1914. Ignacy Daszyński

Przewodniczmy Klubu polskich posłów sooyalno-demokratycznych.
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LEGIONY POLSKIE
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O d samego początku w ojny słyszycie wciąż o pol­

skiem wojsku —  o polskich Legionach. Chyba niema 

dziś już wsi, dokądby wiadomość o nich nie doszła —  

ale niejeden jeszcze nie wie, co o nich myśleć i pyta, 

s k ą d  s i ę  t e  L e g i o n y  w z ię ł y ?  o c o  s i ę  b i ją ?

Nie trzeba chyba u nas nikomu tłumaczyć, ile krzywd naród nasz 

cierpiał od Moskala. Nie było dla nas prawa i sprawiedliwości, ni wolności 

żadnej; jak nędzarze i niewolnicy musieliśmy byle komu kłaniać się i prosić 

o  to, co się nam święcie jako dzieciom tej ziemi należało, a niech kto 

jeno upomniał się o nasze prawa do własnej ojczyzny, to końcą i miary 

nie było jego udręczeniom; ruska nahajka uczyła go pokory. T o też nieraz 

już przebrała się miara cierpliwości i polski naród brał się do broni, żeby 

przepędzić za dziesiątą rzekę tego dzikiego najeźdźcę,, co się na naszej ziemi 

rozpanoszył. Szli na uiego panowie, szli i chłopi jak za naczelnika 

Kościuszki, kiedy z kosami w ręku dzielne Krakusy Moskali pod Racła­

wicami wysiekli, jak pod Stoczkiem, gdzie rękami czarnemi od pługa wiara 

zdobywała armaty, jak w powstaniu 1863 roku, kiedy najdłużej się opie­

rały Moskalom chłopskie oddziały.

W szystko na nic; car miał wojsko wielkie i za każdym razem zgniótł 

powstanie, a kogo żywcem schwycił —  wieszał, rozstrzeliwać kazał, na 

Sybir gnał.

A  jednak naród nie tracił nadziei, że przyjdzie czas, przyjdzie go­

dzina, kiedy i na katów  naszych padnie kara nieba, a w tedy i syn i ojciec
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B roszura propagująca Legiony polskie z ryciną żołnierza polskiego.
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Podpisano: Kom isja w erbunkow a Legionów  polskich, 1915 r. APR, 
Zbiór afiszów, p lakatów  i druków  ulotnych, sygn. 1712
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Naczelny Komitet Narodowy do Legionów
Żołnierze Polscy, Legioniści!
o, jak wielk 
z Rosyą, z 
ha całego r

i
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ików  w Królestwie Polskim  agitująca do w stępow ania w  szeregi Legionów. APR, Z biór afiszów, plakatów
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Dwa lata z górą minęło, jak wielkiemu wezwaniu nieśmiertelnej idei wolnej Ojczyzny posłuszni, sta­
nęliście w polu, aby walczyć z Rosyą, z najcięższym wrogiem wolnej Polski.

Wzięliście w siebie ducha całego rycerstwa polskiego i całego męczeństwa polskiego. I duchem tym 
niezłomni poszliście śmiało na drogę nieznanych wysiłków, ofiar i poświęceń. I jakkolwiek droga ta okazała 
się dłuższą, niż wówczas przed dwoma laty, najbystrzejszy mógł przewidywać umysł, wytrwaliście na niej. 
I jakkolwiek droga ta okazała się nieraz cięższą i żmudniejszą, niż tego najtwardsze prawo strasznej wojny 
wymaga, nie zeszliście z niej.

Za to Wam, Żołnierze Polscy, Cześć! O d współczesnych i potomnych cześć!
Sami wawrzynem sławy wiekuistej uwieńczeni, bluszczem legendy słonecznej spowici, zebraliście, Żoł­

nierze Polscy, Narodowi Swemu nowy skarb bezcennych wartości moralnych: wiary i wierności, męstwa i sta­
łości, poświęcenia i wytrwałości.

A  skarbu tego, Wy, Żołnierze Polscy, twórcy jego najofiarniejsi — strzedz winniście przedewszyst- 
kiem. Albowiem, skoro raz daliście go Narodowi, nie jest on już Wasz, lecz całego Narodu.

A  Naród drży oń, aby nie zmniejszył się, aby nie przepadł. Bo Naród potrzebuje go zawsze. I dziś, 
gdy straszna wojna jeszcze trwa, losy największych i najpotężniejszych narodów trzymając w zawieszeniu. 
A  jeszcze więcej w  przyszłości, kiedy wojna kończyć się będzie i nadejdzie pora sprzętu po krwawej siejbie. 
Bo wówczas potrzeba będzie nie tylko polskiego słowa, polskiej skargi i polskiego żądania. Ale przedewszy- 
stkiem potrzeba będzie polskiego czynu, którym Wy jesteście, Żołnierze Polscy.

Dlatego w ciągu tych strasznych dwóch lat, nie było ani jednej godziny, w  którejby nietylko my, 
Naczelny Komitet Narodowy, ale z nim razem każdy prawy i rozumny Polak, w cokolwiek wierzył i cze­
gokolwiek oczekiwał, nie otaczał Was, Żołnierze Polscy, troską najserdeczniejszą, miłością najgłębszą. Albo­
wiem wiarą jesteście i nadzieją, nietylko naszą, lecz całego, jak On, wielki i nieszczęśliwy, Narodu. W Was 
znalazła swój najpełniejszy i najpiękniejszy wyraz jego najgłębsza nadzieja. Tej Idei, a nie jednostkom, jak- 
kolwiekby Wam się wydawały świetnemi, służycie i służyć obowiązani jesteście.

A  czas tej służby wielkiej nie zakończył się jeszcze. Jeszcze nie koniec wojny. Jeszcze nigdzie i 
czem nie zapadło żadne rozstrzygnięcie. Na chwiejnych szalach wagi polskich losów nie wszystkie 
znajdują się ciężary. A  skoro tak, nie wolno Wam, Żołnierze Polscy, zabierać z nich ciężaru r  '
i najbardziej cennego, ciężaru Waszych wspaniałych czynów orężnych, Waszego męstwa nieustras;
szej ofiarności i Waszej dotychczasowej wytrwałości!

Z  Waszego najszczytniejszego Obowiązku, z Waszej służby najwyższej, nie zwolnił Was jeszcze Naród, 
jakkolwiek pilno Mu ujrzeć Was wśród siebie i cieszyć się z  Wami —  najmilszymi. Nie zwalniają Was 
z Waszego obowiązku, Żołnierzy Polskich, ani my żywi, którzy w Was nadzieję swoją położyli, ani oni 
umarli, bohaterscy towarzysze Wasi, którzy wiarę swoją w słuszność i tryumf sprawy naszej krwią swoją 
przypieczętowali.

Dlatego, jakkolwiek męczarnie oczekiwań Waszych i naszych zdają się już oddawna przekraczać 
granice ludzkiej wytrzymałości, musimy trwać! Musimy —  W y i m y! Musimy wszyscy! Albowiem próba 
wytrzymałości jest dla przyszłości narodu jeszcze ważniejszą, niż próba nieustraszonego męstwa i ofiarności 
bez granic.

A jakież nieszczęście niewysłowione spotkałoby nas wszystkich, gdyby tak świetnej próbie męstwa
i ofiarności nie odpowiedziała próba tej najwyższej, najtrudniejszej, bo najbardziej męskiej cnoty, którą jest
—- wytrwałość.

Żołnierze Polscy! Kiedy pamiętnego dnia 4  września 1914 r. stanęliście na Błoniach krakowskich 
u stóp królewskiego Wawelu, jeszcze jako chłopięta, Świętym zapałem rozpłomienione, aby złożyć żołnierską 
przysięgę, my —  Naczelny Komitet Narodowy — powiedzieliśmy Wam wówczas, że „nieskalaną chorągiew 
walczącej Polski uwieńczyć macie nie tylko wawrzynem sławy, lecz także tryumfu". Sława dzisiaj już jest. 
Wielka sława. Ale tryumfu jeszcze niema!

Dlatego musicie trwać, aż za sławą przyjdzie tryumf Idei, o  którą od dwóch lat walczycie, tryumf, 
Wolnej i Niepodległej Polski! Dlatego czekajcie na nią! Czekajcie dalej, nieustraszeni w  boju, niezachwiani 
w wierze, niezłomni w obowiązku przyjętym!

Czekajcie i trwajcie!
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wrzynem sławy, lecz także tryumfu". Sława dzisiaj już jest.

K R A K Ó W , 18 października 1916

N A C Z E L N Y  K O M I T E T  N A R O D O W Y

Sekretarz generalny: 
SR O K O W SK I

O dezw a 1914 roku do robotników  
i druków  ulotnych, sygn. 170
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O dezw a 1916 roku N aczelnego K om itetu N arodow ego do Legionów  
wzywająca do walki. APR, Zbiór afiszów, p lakatów  i druków  
ulotnych, sygn. 1538
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Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu

Urząd Miejski 
w Radomiu

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  
W R A D O M I U

Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6 
im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony 
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy
do Badań Dziejów Radomia
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zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

A rtyleria w chodzi na  pozycje. Pocztów ka w ydana nak ładem  Naczelnego K om itetu 
N arodow ego Legionów, APR, Zb iór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 178

Polegli p o d  Tarłowem . Pocztów ka I pu łku  I brygady Legionów, APR, Z biór M ichała 
Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 176

Baon III na Bugu. Pocztów ka I pu łku  I brygady Legionów. APR, Zbiór M ichała Tadeusza 
Osińskiego, sygn. 40, s. 175

W ym arsz z Popowa. Pocztów ka I pu łku  I brygady Legionów, APR, Zbiór M ichała  
Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 180

N abożeństw o na  pozycji IV. p.p. Legionów  polskich. Pocztów ka w ydana nakładem  
N aczelnego K om itetu N arodow ego Legionów APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, 
sygn. 40, s.174

Organizatorzy:
Urząd Miejski 

w Radomiu
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6 
im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o mMiejska Biblioteka Publiczna 

im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu Społeczny Komitet Ochrony 

Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 
w Radomiu

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia



zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego
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W  boju. O kopy p o d  K onaram i. Pocztów ka w ydana nak ładem  Naczelnego Kom itetu 
N arodow ego Legionów. A PR, Zbiór Michała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 177

W  ziem i lubelskiej. Ó bóz p o d  K onstantynow em . Pocztów ka w ydana nakładem  's k ie  
N aczelnego K om itetu N arodow ego Legionów, APR, Zbiór M ichała Tadeusza • ' ^ h o s ih i
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zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

 ,....
K opanie okopów. APR, Zbiór Michała Tadeusza Osińskiego, sygn. 38, s. 3 APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 38, s. 206
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Szw adron Radom ski w  W ojciechow icach 1917 r. APR, Zbiór M ichała Tadeusza 
Osińskiego, sygn. 38, s. 49
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Szw adron R adom ski - stoją od  lewej: Stanisław  G aw roński, K ucharski, N N , N N , N N , siedzą 
N N , Czesław M ierzejew ski „D zida”, Józef M arjaóski, Jan K ucharski. APR, Zbiór M ichała  
Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 17

-
Organizatorzy:

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu

Urząd Miejski 
w  Radomiu

Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6 
im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Polsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Społeczny Komitet Ochrony
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego

w Radomiu

Zespół Naukowy
do Badań Dziejów Radomia

R adom ianie, sierpień 1915 r. APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 126



zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

1 ii i *
APR, Z biór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

O bóz w Szczypiornie 1917 r. APR, Z biór M ichał Tadeusza Osińskiego s. 166O bóz w Szczypiornie 1917 r. APR, Z biór M ichał Tadeusza 
Osińskiego s. 168

O bóz w Szczypiornie 1917 r. APR, Zbiór M ichał Tadeusza Osińskiego s. 165 O bóz in ternow anych legionistów  w Szczypiornej 1917 r. APR, Zbiór M ichała Tadeusza 
Osińskiego, sygn. 40, s. 76

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. lózefa A. i Andrzeja S. Zatuskich 
w Radomiu A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  

W R A D O M I U

Urząd Miejski Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6
w  Radomiu im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony 
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia ( r d d o m

s iła  w p recyz ji
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z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

Pocztów ka w ydana nakładem  K om itetu Budow y Pom nika Poległych 
Peowiaków. APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40
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APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40
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APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  

W R A D O M I U

Urząd Miejski Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6
w  Radomiu im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony 
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia ( T d d o m

s iła  w p recyz ji
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Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu

Urząd Miejski 
w Radomiu

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E
W R A D O M I U

Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6 
im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy
do Badań Dziejów Radomia i r y d o m

s iła  w p recyz ji



Osińskiego, sygn. 40. s. 34

zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

kpt. Józef M arjański. APR, Zbiór M ichała Tadeusza 
Osińskiego, sygn. 40. s. 45

m m

M ichał Tadeusz Osiński. APR, Zbiór M ichała  
Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 100

'Szwadron radom ski (stoją od  prawej: ppor. Stanisław  
Kalinowski, podchor. Tadeusz Z ieliński „Kajtuś”, 
siedzą od  prawej ppor. M . T. O siński, ppor. W łodzim ierz 
Z ieliński). APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 38, s. 69

.

Szw adron Radom ski, (od prawej: ppor. Stanisław 
Kalinowski, podchor. Tadeusz Zieliński, 
ppor. M. T. O siński, ppor. W łodzim ierz Zieliński). 
APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego,

|  sygn. 40, s. 91
■

U łan Słom czyński z II p lu tonu  Szw adronu 
Radomskiego. APR, Zbiór M ichała Tadeusza

Szw adron Radom ski - u łan  Maciej Skotnicki APR, 
Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 93

Organizatorzy:

llll Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu

Urząd Miejski Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6
w  Radomiu im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Polsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia ( r d d o m

s iła  w p recyz ji
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Legitym acja w ydana Stanisławow i M ołdzie przez K om endę 
2 P ułku P iechoty Legionów  Polskich
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Fragm ent tekstu  zam ieszczonego w  czasopiśm ie m łodzieży  radom skiej „Znicz” n r  3, grudzień  1915 r. APR, Zbiór m ateriałów różnej prow eniencji od X III  do X X  wieku, sygn. 16
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Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  

W R A D O M I U

Urząd Miejski Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6
w  Radomiu im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony 
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia i r a c K u m

s i ła  w  p re c y z j i
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RADOMSKI KOMITET 
ZBIÓRKI NA MOGIŁY

1914.

N A
INWALIDÓW 

W OJENNYCH 
WDOWY 

i SIEPOTY 
— PO — 

POLEGŁYCH 
1920. NA PAMIĄTKĘ OPfAlŁV ZŁOŻONEJ NA WIGdLJĘ 

B IL A  ^ O tt/K ID E IEe^A . P 0 JL§ IŁC flIE< & .0
D N IA . 2-4 A J L U D N IA  1916 R.OKUNASZYCH BOHATERÓW

U  T.J. .'<■ TĄ288łA9Kr. ■WafcOW«£W5KI -warszawa-

-#■P O M O C 1*

NA INTERNOWANYCH h 
LEGIONISTÓW. I

Cegiełki - znaczki pam iątkow e dokum entujące kw esty na  cele charytatyw ne. APR, Zbiór R om ana Rytla, sygn. 1, 5

Organizatorzy:
Urząd Miejski 

w Radomiu
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6 
im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o mMiejska Biblioteka Publiczna 

im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu Społeczny Komitet Ochrony 

Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 
w Radomiu

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia



zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

„,aŁ»m ItMCZASOWECO RZflDU LODOWfOO REPUBLIKI 1»Ł 
DO L U D N O Ś C I M IA S T A  i P O W IA T U  R A D O M S K IE G O . 

Obywatele i Obywatelki!
Dekretem Tymczasowego Rządu Ludowego Re­

publiki Polskiej /. dnia t Listopada i:, b, mianowany 
zostałem Komisarzem Miasta i Powiatu Radomskiego.

E.
W  dniu dzisiejszym obejmuje urzędowanie, mam nadzieje, 

ostając w ścisłym kontakcie z ludem pracującym, zdołam 

przeprowadzić wcielenie w czyn zarządzeń Rządu Republi­

kańskiego ogłoszonych dn. 7 Listopada r. b.

Oznajmiam, że w najbliższym  czasie zostanie powołaną 

T y m czaso w a  K o m is ja  Pow iatow a złożona z przedstaw icieli 

szerokich w arstw  ludow ych i dem okratycznych.

Kierownictwo poszczególnych działów objęli:

P. Z. Słonimski, jaki starosta. I. j. sitl wydziało zywilnego:
P. W. Dębowski, jaka szel m iii skarlowp;
P. K. Normark, jaki szel wiali aprowizarji. w W ie  Aorowizazji pod

K om endantem  P lacu  zosta je  p o ru czn ik  Marjański.
Radom, d n ia  8 L is to p a d a  1918 r. K om isa rz P ow iatu RadomsKiego

T jm tza s ow e go  Rządu Ludowego Republik i Polskiej:

ALEKSY RŻEWSKl.

W s z y s t k i e  w o g ó l e  r z e c z y  
i meble, pozostawione przez oku­
pantów w  lokalach prywatnych, 
przeszły na rzecz Rządu Polskiego.

W i i  lego wzywa sio TOStliib M i ,  M y  miko wiedział 
o pnligwywaniu t a l  rzeizy, lob o nieprawnej piały, by i- 
zwłocznie o tom doniósł.

jeśli nie zgłoszg opisu lyib rzeizy 
lo odpowiedzialności karnej.

Zgłoszenia p rzyjm uje B iu ro  K w a te r u n k o w e  pokój N» 9 
(gm ach s ta ro stw a) w godzinach od 9 ran o  do 2-ej po południu.

£7-

APR, Zbiór afiszów plakatów  i druków  ulotnych do 1939 r„ 
sygn. 1474

STAROSTWO RADOMSKIE.

ZaprassH  s i ę  n in ie j s z e m  pp. Członków Redy k i e j s k i a j  o przyby  

c i e  do K o ś c io ła  po B ern a rd y ń sk ieg o  o g o d z in ie  9 rano d z i s i a j  

na n ab ożeń stw o  d z ięk czy n n e  z powodu p r z e j ś c ia  w d n iu  d z i s i e j s z y -  

w ładzy w r ę c e  P o l s k i e . -
d n . 2  l i s t o p a d a  1918 roku  

i m P f i m B a r c  m ia s ta  Radomia / V  V ,  ^  ^  V

nowie Radni: S tan isz ew sk i K aro l /  Pla*
P a s o u a ls k i M ik o ła j . /  Spacerowa 5, 

lVao*a Nusyn /  Lubelska 21/ 
F i l l e b o r n  Tadeusz /  H a jts z u la  5/  
Temerson J ć z e f  /  L ube lska 3 1 / 

B ie ls k i  ladeusi. /  Szeroka 1/  
Neuman Ghaim /  L ubelska 1 8 /
Borek Władysław /  S pacero’.va 22/ JftcrtyJ;,

APR, Zbiór afiszów plakatów  i druków  ulotnych 
do 1939 r„
■HiMfei a

i Z aproszenie n a  nabożeństw o dziękczynne z okazji przejęcia 
w ładzy 02.11.1918 r. APR, A kta  miasta Radomia, sygn. 7925, s. 67

Wtorek. 15 października 1918 r.

„ I l D S  RADOMSKI
o o o u t e i c  n a d z w y c z a j n y .

(3z.Aan.Aa 3AuuA .̂ tO fflłayaA U y.

~((O ieAn

M I M !Icusa) 3uAAcft

Zniesienie Okupacji i oddanie Administracji 
Polskiemu Rządowi.

O- yO*.

LUBLIN, 14 października. (0. i K. Biuro Prasowe). Dowiadujemy się z au­
tentycznego źródła: rząd austryacko-węgierski jest gotów zwinąć C. i K. zarząd woj­
skowy w Polsce i oddać administrację kraju polskiemu rządowi, skoro ten objawi 
gotowość jej objęcia.

Monarcbja austryacko-węgierska uczyni wszystko, aby polskiemu rządowi 
rić rozbudowę państwowej organizacji i na żądanie odda do rozporządzenia te

/"

r.

uiatwić rozbudowę państwowej organizacji 
środki i urządzenia, jakich w Polsce na razie jeszcze brak.

Natomiast oczekuje Monarcbja, że jej Polska odstąpi nadwyżki gródków żyw-
ności i surowców, za odpowiedniemi rekompensatami.

W razie zawarcia takiego układu, ustaną obecne wojskowe rekwizycje, a pub
liczne sprawy gospodarcze, będą oddane polskim organizacjom.

o /y c z n
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zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40 APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

Organizatorzy:

Miejska Biblioteka Publiczna 
im, Józefa A, i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu
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zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

ludności powiatu 
radomskiego!

Przejęcie w ładzy z rąk  okupan ta  w  R adom iu w  dn iu  2.XI.1918 r. APR, Zbiór afiszów p lakatów  i druków  ulotnych do 1939 r„ sygn. 1408

Miejska Biblioteka Publiczna 
im, Józefa A, i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  

W R A D O M I U

Urząd Miejski Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6
w  Radomiu im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony 
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia i r d d o m

s iła  w p recyz ji
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zorganizowany z okazji 100. rocznicy wymarszu ochotników 
z Radomia do formacji legionowych, tworzonych przez Józefa Piłsudskiego

Przejęcie w ładzy z rąk  okupanta w  R adom iu 
w  dn iu  2.XI.1918 r. APR, Zbiór M ichała  
Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 41

Przejęcie w ładzy z rąk  okupan ta  w  R adom iu w  dn iu  2.XI.1918 r. 
APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40, s. 41

Przysięga w ojska Rządow i Lubelskiego przysięgę 
przyjm uje kpt. Józef M arjański.
R adom  9 X I 1918 r. APR, Zbiór M ichała Tadeusza 
Osińskiego, sygn. 40, s. 51

CHWILA DZIEJOWA NADESZŁA! W obec za sz ły ch  w yp ad k ów  
odbierania przez podejrzane oso­
b isto śc i broni od w ojsk ow ych  
żo łn ierzy  i o ficeró w  b. A rm ji 
Austrjackiej, podaje się do ogól­
nej wiadomości, iż wydano zarzą­
dzenie a re sz to w a n ia  podobnych 
osobników  i odsyłania takowych  
do Komendantury placu.

W inni będą karani z całą suro­
wością.

Komisarz Rządu Polskiego na powiat Radomski

Z. SŁOMIŃSKI.

Dziś o godzinie 12 w  p o łu d n ie  Rządy w  Radomiu 
i jego powiecie objęła Władza Polska.

■ f 0  0 CZEM M ARZYLIŚM Y, TO ZA CO TYLE KRWI N IEW IN N EJ PRZELANO -  ZA CO
PONIOSŁO ŚMIERĆ MĘCZEŃSKĄ TYLU SYNÓW OJCZYZNY -  ZIŚCIŁO SIĘ.

WZYWAMY WAS DO SPOKOJU!
Na was opierając się wierzymy, iż bez wstrząsnień, bez zaburzeń i nieporządków 

Władza Polska utrwali swe podstawy,
Z CHWILĄ OBECNĄ USTAJĄ NIEZWŁOCZNIE WSZELKIE REKWIZYCJE RZĄDÓW OKUPA­

CYJNYCH -  ŻYCIE JEDNAK WiNNO PŁYNĄĆ NORMALNIE, BY WŁADZA MOGŁA SPOKOJNIE 
PRACOWAĆ.

Mamy nadzieję, iż dojrzałość polityczna narodu polskiego, którego wyrazem jeąfr 
zupełna i zgodna wspólna działalność społeczeństwa Radomia będzie najlepszą rękoj­
mią, iż władza nasza, idąc ręka w rękę z ludem, zapewni Państwu Polskiemu trwałe 
podwaliny.

Obejmując z ramienia R ząd u  P o ls k ie g o  władze w Radomiu i dowiecie mam nadzieje, że społeczeństwo 
swoją postawą ułatwi mi spełnienie włożonego na mnie obowiązku.

Komisarz rządowy powiatu Radomskiego

Z. SŁOM IŃSK I.
Komisja do przejęcia władzy z rąk okupantów:

Z r . S ta n is ła w  C Kelles-U irauz, W acław  &ęł>ows/ii, 
J iom an  S zcza w iń sk i, S ltcR sy  S łż e s f i i  (SanRowsfii), 

S a n  SGigura.
 ̂ R ad o m , dnia 2 L is to p a d a  ,1918 r.

t  APR, Zbiór afiszów p lakatów  i druków  ulotnych do 1939 r., sygn. 1472APR, Zbiór afiszów plakatów  i druków  ulotnych do 1939 r., sygn. 1470

Organizatorzy:
Urząd Miejski 

w  Radomiu
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6 
im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Polsk iego  
-  H ufiec R ad o mMiejska Biblioteka Publiczna 

im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu Społeczny Komitet Ochrony 

Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego 
w Radomiu

Zespół Naukowy 
do Badań Dziejów Radomia
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N a odw rocie zdjęcia: Spotkanie z byłym  ułanem  
M arianem  K opińskim , k tó ry  m nie  dźw igał na  własnych 
plecach p o d  ostrzałem , jak  zostałem  ranny... (Radom , 1952 r.) 
APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40

Zjazd H istoryczny PO W  O kręgu R adom , APR, Zbiór M ichała Tadeusza Osińskiego, sygn. 40 
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Miejska Biblioteka Publiczna 
im. Józefa A. i Andrzeja S. Załuskich 
w Radomiu

Urząd Miejski 
w Radomiu

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E
W R A D O M I U

Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 6 
im. Jana Kochanowskiego w  Radomiu

Społeczny Komitet Ochrony
Zabytkowego Cmentarza Rzymsko-Katolickiego

w Radomiu

Z w iązek  H a rce rs tw a  Po lsk iego  
-  H ufiec R ad o m

Zespół Naukowy
do Badań Dziejów Radomia i r y d o m

s iła  w p recyz ji


